
Cena numeru mk. 15. 
Nr. 84. Środa 12 Kwietnia 1922 r.

Na G. Śląsko fen. 50.
Rok XIII.

C ^łN Y  O G & O S Z E Ń  » Ń a  1
s tro n ie  w ie rs z  m i l i m e ­
t r o w y  oak.. 9 0 — na lii
etror.ie »^k. 75  a® IV  
or*k. 50 — N a d e s ła n e  m k. 
1 2 5 — D ro b n e  o g ło sze n ia  
j o  r a k .  10-za w y r a z . O g łe  
azenss p o zą rn io ja co w e  o 
50 proc r.a«raniczn« 100 
p roc . 'i'

W n u m erach  ś w ią te c z n y c h  
i n ie d z ie ln y c h  cen y  o 25 
proc. d ro ższe .

d eJs ej t:. -•id  m i m etra ej*
g lś? /R s. m ie śc i pod

4 p r s y  .ni Pślsmd 
w S o sn o w cu

ii

r

H H ™Mt

■io

A -i•'«••! ę ie  H stów  i d e p t . . .
; / lS X f  A " .  So*n o w ie c .

^ r s n a m ^ o ł*  v»yno*?i
2  r id n o n z e ib e i®  m ie a ią e a n * *

L p rzesy łk ą , pocztow a  
T»k 2 5 0  m ie s ię c z n ie

O d d z ia ły  w ła s n e j
-dżinie. w D ą b ro w ie  i w 
S S o p  i  ̂ n r c k  u* O
.Śląsku

Dąbrowa. Sienkiewicza 8, Telefon 78.

Dziennik polityczny, Społeczny i literacki.
Będzin, Maładuiwskiego 9, Telef©n 84. Sosnowiec/ Piłsudskiego 4, Telefon 64.

SSeSMSS«aftX.-v;;.: & S® .' i

Głęboko wzruszeni dowodami powszechnego współczucia i życzli- 
jakich do 

ostatnią posługę
^  w ości, jakich doznaliśmy od tych, którzy tak licznie pośpieszyli oddać

s. p.

Felicjanowi Gadomskiemu,
składamy niniejszym wszystkim obecnym, z Wielebnym Duchowieństwem, 
przedstawicielami Zarządu i pracowników * * kop. „Flora" na czele, szczere, 
z głębi zbolałego serca płynące! „Bóg zapłać" «

SZONA i D Z IE C I.

J  . . .  " i| Wyrażając tą drogą Szanownej Pani | §

Gadomskiej i Jej Rodzinie
wyrazy głębokiego współczucia wobec zgonu tak szlachetnego czło­
wieka, jakim był niezapomnianej* pamięci Pan Dyrektor

FELICJAN GADOMSKI,
s k ł a d a  w filji „Iskry” w Dąbrowie $Srk. 10.000

na rzecz Polskiej M acierzy Szkolnej w Dąbrowie,
której to Instytucji Nieboszczyk nigdy nie szczędził swej pracy i ofiar­
nej pomocy.

R odzina N. A .  GUTTMAN.

SOSNOWIEC

Kino „O aza

D O K T Ó R

O a p o n ie d z ia łk u  10 k w ie tn ia  
K ról ek ra n u  M o z iu c h in  i p a r tn er k a  

j e g o  L is ie n k o  w  o b r a z ie

„ O R Z E C  H “
M o tto : Z a le d w ie  m ło d a  z ie m ia

z m g ie ł  p o w s t a ła ,  A  ju ż  jej s p o k ó j  
z a k łó c i ł  s y k  w ę ż a !  T o  m a tk a  E w a  
g r z e c h  n a  ś w ia t  w y d a ła !  I te n  trw a  
d o tą d  j e s z c z e  i ...... z w y c ię ż a .

A n o n s !  O d  p o n ie d z ia łk u  17 -g o  
k w ie tn ia  r. b ., p ie r w s z y  raz  w  S o s ­
n o w c u  „ T A J E M N IC E  D Ż U N G L I"  
w ie lk i  6 -c io  s e r jo w y  film  a m e r y k a ń ­
sk i o b ra z  te n  p r z e w y ż s z a  w s z y s t k ie  
d o t y c h c z a s  w id z ia n e  s e r jo w e  o b r a z y ,  
u d z ia ł  b ie r z e  z w ie r z y n a  n ie  t r e s o ­
w a n a , lw y , ty g r y s y , la m p a rty , g o r y ­
la , s z y m p a n s y , s ło n ie ,  ży ra fy , k ro ­
k o d y le  i in n e .

S F I N  K. S
O d  p o n ie d z ia łk u  10 k w ie tn iaLit nil Śmierci

d ram at d e te k t y w n y  w  6  a k ta ch

umili
Choroby u s z a ,  g a r d ł a ,  nosa i p łuc.

S snowiee,
Ul. Małachowskiego 9 (parter). 

Przyjmuje od II—1 i 5~7.  
Niedziele i święta od 12 — 1

DĄBROWA.

Kino „Venus*
Dziś -i dni n a s t ę p n e  
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U CYRK A. Ciniseiliego i
ulica Krzywa obok „Iskry" g
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(P kotle adrnoślasKim.
Cybuch składu broni w Gliwicash.—  17 francuzów zabi­

tych. —  Akcja terorystyczna niemców.
o

Sosnowiec, 12 kwietnia.
Podczas gdy rząd nie­

miecki prowadzi z rządem 
naszym w Genewie roko- 
wania w sprawie G. Slą- 
ska» Jednocześnie podsyca 
namiętności krzyżaków, za­
opatrując ich w broń, a- 
rounicję, pieniądze i popie- 
Jjyąc jawnie prawie akcję 
terorystyczną, skierowaną 

*zeciw polakom i francu­
zom.

_ Czy ta . podwójna gra 
wyjdzie na korzyść Nie­
miec, wątpimy bardzo. Co 
najwyżej przyczyni się do 
szybszego oddania Polsce 
G. Śląska, gdyż tylko silna 
i bezwzględna ręka polska 
u k r ó c i  zdemoralizowane 
przez rząd berliński orga­
nizacje bojowe.

Sprawa wybuchu w Gli­
wicach przedstawia się n a ­

stępująco:
W ub. niedzielę władze 

koalicyjne, dowiedziawszy 
się, że na  cm entarzu ży­
dowskim między Gliwice 
mi a Sośnicą, przechowy­
wana jest broń niemiecka, 
wysłały tam  jedną korrspa- 
nję francuską dla dokona­
nia rewizji. W piwnicy pod 
kaplicą cm entarną  znale­
ziono znaczną ilość broni 
w tym karabiny ręczne i 
maszynowe oraz wielką 
ilość amunicji.

Gdy żołnierze weszli do 
podkopu, aby wydostać 
broń, nastąpiła  silna eks­
plozja, wskutek której zgi­
nęło 7 pjonerów I 4 żoł­

nierzy. Zabity został także, 
francuski urzędnik policyj­
ny oraz grabarz tego cm en­
tarza. Rannych zostało 10 
żołnierzy oraz 3 oficerów.

Stwierdzono, że m aga­
zyn broni był podm inow a­
ny i że eksplozja nastąp i­
ła  wskutek specjalnego u- 
rządzenia, a m ianow icie: 
do drzwi podkopu . przy­
wiązany był sznur, ^kfóry 
wskutek poruszenia drzwi 
spowodował wybuch. Cała 
kaplica rozleciała się w 
gruzy, a wybuch był tak 
silny, że części ciał zabi­
tych znaleziono w odległo­
ści 100 m etrów  od kaplicy. 
Na miejscu eksplozji po­
wstała wyrwa o 10 metr.

średnicy i czterech m etrach 
głębokości.

Wybuch ten, który przy­
prawił — według ściślej­
szych obliczeń— o straszną 
śmierć 17 francuzów, wy­
wołał na całym G. Śląsku 
ogrom ne wrażenie.

Dzienniki polskie zaopa­
trują wiadomość o wybu­
chu w krótką uwagę, iż 
wypadek ten  w yw oła-n ie­
wątpliwie odpowiednie w ra­
żenie w Genui i Genewie. 
W Gliwicach już wczoraj 
władze koalicyjne nakazały 
zamknięcie lokalów publi­
cznych o godz. 9 wieczo­
rem. D z i ś  spodziewane 
jest ogłoszenie s tanu  o- 
blężenia.

W przeddzień wybuchu 
rozpoczęła się w Gliwicach 
nowa akcja terorystyczna 
niemiecka przeciwko pola­
kom, Mianowicie dziennik 
„Oberschlesischer W ande­
rer" w Gliwicach ogłosił 
w sobotę sfałszow aną listę 
członków rzekomej tajnej 
bojówki polskiej. W liście 
tej wymieniono nazwiska 
szeregu frobotników pola­
ków, których robotnicy n ie­
mieccy pragną się pozbyć. 
Z powodu tego ogłoszenia 
już w sobotę rozpoczęły 
się napady na robotników? 
polskich, wymienionych we 
wspomnianej liście, a m ia­
nowicie pobito na gliwickim 
dworcu kolejowym kilku­
nas tu  robotników polskich, 
przytym 4 tak ciężko, że 
m usiano ich odwieźć do 
szpitala.

Konferencja w Genui.
P rzez ca ły  d zień  n ied z ie ln y  

od b y w a ły  się  narady d elega  
tów  w ie lk ich  m ocarstw , o raz  
m ałej ©Ateisty i Polaki

P o d cza s  narad d e leg a tó w  
w ielk ich  m ocarstw , d e leg a cja  
francuska o b sta w a ła  energicz  
nie za tym , aby w szy stk ie  pań  
stw a m ia ły  na konferencji ró-

S osn ow iec , 12 kw ietnia.

w n e p ra w a .  Z g o d zo n o  s ię  w ięc , 
że  i d e leg a c i p o lscy  zasiad ać  
będą w podkom isjach , p r e \ło  
to  jednak przyznano t a k ż e  
m em co m  i rosjsnom .

D eleg a cja  francuska u zy sk a ­
ła  te ż  zn ies ien ie  p o d zia łu  
państw , rep rezen to w a n y ch  w  
G e n u i ,  na p ań stw a  d u że  i m a łe .



Dr. fSarja Dzierżanowska
D ąbrow a Górn. ul. Kr. Jadw igi 24.

C HO ROBY KOBIECE. 
O rdynuje od 8 —S ran o  i o d  3 — 7 pp.

Dr. H. Gredziński
b. leksrz  chorób skórnych i vseneryczn. 

C horoby w eneryczne, skórne 
i m oczopłcaowe.

Przyjm uje od  11-—1 ś ocl ó —8. 
Panie od  5— 6 popołudniu . 

Sosnowiec, K ow alska 2 ra. 7 (ił p.).

Dr. med. Józef Hałacz
b. dyrektor pow iatów , szp ita la  wener. 
Przyjm uje w chorobach w enerycznych 
i skórnych. B adania krwi. Badania 

m ikroskopow e.
Przyjm uje od 9— 11 i od 3 — 7. Panie 
od 9— 10 i od  4 — 5 (oprócz św iąt). 

Będzin, Nowy R ynek > r. 3.

Pow rócił
Dr. K. Troppauer

Choroby skórne, w łosów , w eneryczne, 
\ analizy m ikroskopijne.

Przyjm uje od SO— 1 i od 5V2—7. 
Penie od 4— 5. 

Sosnow iec, M ałachow skiego 5 parter. 
(T argow a 2).

Dr. med. Cwióak
Będzin, Sączew skiego 19. 

(obok S tarost wra). 
O rdynuje w chorobach  ocznych.

od « — ' i od 6— 7 V2 
w niedziele i św ięta I ł  — -2.

Pow rócił z w ojska
Dr. Luftspringer

Choroby skórne i w eneryczne, bada- 
nia m ikroskopowe, badanie  krwi 

(W asserm ann).
Przyjm. od 9 — 12 i 6 —8. Pan ie  5—6 

Sosnowiec, M odrzejew ska 39 ił p

Dr. med. i i o h a ł  Tirkonlg
b. lekarz  szp ita li w arszaw skich . 

C horoby  w ew nętrzne  i akuszerja. 
P rzyjm uje do i ł rano  *i od  4— 7 pp . 

Sosnow iec, ul. D ek ierta  nr. 20.

L ekarz  D en ty s ta

Marja Teichner
przyjm . codzienn ie  od  10— 1 i od  3— 7. 
Sosnow iec, M odrzejow ska 43, I! p.

Dr. Bolesław Budzyński
p o w ró c ił 

p rzyjm uje od  godz. 4 —7. 
j:v C horoby skórne i w eneryczne. 
Sosnow iec, ul. P iłsu d sk ieg o  nr. 14.

Program  konferencji jest u s ta ­
lony ostatecznie.  ' 8j

Jak aię zdaje, > konferencja  
o tw iera  się w a tm osfe rze  p o ­
myślnej.

O b ra d y  ro zp o czę to  w p o n ie ­
działek, przyt? m jednak  L loyd 
G eorge, delegat francuski Bart 
hou i włoski S chanzer  dysku  
to  wali n ad  w arunkam i d o p u ­
szczenia p rzedstaw icieli  rządu  
sow ietów  do udziału w konfe­
rencji.

F rancja dom agała  się, żeby  
p rzed  wszelką dyskusją  b o lsze ­
wicy przyjęli warunki, ustalone

•mm

PedpolGczka.
POWIEŚĆ

13.

w Cannes. L loyd G eorge  i
S chanzer przyjęli punkt widzę- 
nia p. Barthou nie bez trudno 
śr.ś, jednak  osta teczn ie  przyjęli, 
w obec  czego przew odniczący , 
p rem ier włoski, de F ac ts ,  p o ­
s tawił boszew ikom  na pos ie­
dzeniu inauguracyjnym  p ra w ­
dziwe ultimatum, k tórego  od- . 
rzucenie rów nałoby  się rozb i­
ciu -konferencji; bolszewicy, 
p rzyjm ą je z pew nośc ią .

M i łą  en ten ta  i P o lska  p rz ed ­
sięwzięły również środki o s t ro ­
żności. Ministrowie: B e n e s z  
(Czechy), BrUtiano (Rum unja) 
i Ninczicz (Jugosławja), złożyli 
osobno wizyty min. Skirmun- 
towi, po tym  zaś odby ła  się na 
r a d a  wszystkich cz te rech  u d-ra 
Benesza,

U chw alono, po pierw sze, o 
przeć  się uznaniu sow ie tów  de 
jure bez, złożenia przez nich 
poprzedn io  gwarancji;

po  drugie, uznano w sp ó łp ra ­
cę-, pańs tw  E uropy  .centralnej 
przy ■ odbudow ie  Rosji za ko­
nieczną;

po  trzecie, uchw alono  d o m a 
gać  się reprezen tacji  w e  wszy 
stkich kom isjach  i

po  czwarte, pos tanow iono o d ­
rzucić  wszelki p ro jek t  r.ekon 
strukcji, do tyczącej pańs tw  Eu 
ro p y  centralnej, _ zaw iera jący  
jakiekolw iek niebezpieczeństw o 
dla politycznej niezależności 
tych  państw .

Minister Skirmunt odbył na 
stępnie  n a rad ę  z pp. Barthou  
i Schanzerem .

We wspólnym szamotaniu 
się popchnął ją ku drzwiom są­
siedniego .pokoju, służącego na 
skład papierów.

Joanna oddychała zaledwie. 
Pod naciskiem jej ciała, drzwi 

źle zamknięte, nagle się otwo­
rzyły.

Za otwarciem się ich, _ nie 
szczęsna upadła bez życia na 
podłogę w ciemnym pol o u; 
palce nędznika się rozsunęły, 
cofnął eię I zamknął drzwi za 
sobą, pozostawiając ją Lżącą 
bezw-adnie.

W  chwili, gdy r płożył rękę 
do kle foki drzwi zi. ka!ąo, po 
słyszał szelest w pobliżu

Obrócił się dyszący, przestra­
szony i ujrzał Edmunda C ctel 
wraz* z Duebeminem, stoją 
w progu gabinetu

— Przeszkadzr 7 panu być 
może? - wyrzekł tuiysta •“ W y­
bacz mą smi&łosć... prosiłem 
kamerdynera by mi pozwolił 
wejść bez meldowania..

czas rekwizycji mienia cerk iew ­
nego a resz tow ano  20 d u ch a  
w nych w  gub kostromskiej.

— Estonja ra tyfikow ała uk ład 
w arszaw ski

— Dzienniki paryskie do n o ­
szą, że Lloyd G eorge w  roz 
m owie z .P o incarem  kilkakrotnie 
ze znaczył, i s  w obec  bolszew i­
ków trzeba  mieć się a a  ostro  
żności. W artość  ich obiecanek  
należy s tarannie b ad ać  i odpo  
w isdn ie  wnioski ze strony P o l* ' 
ski życzliwie brać p od  uw agę.

— W  zw iązku z eksplozją 
pod  Gliwicami w ładze koali­
cyjne aresz tow ały  dyrek to ra  
huty  państw ow ej w Gliwicach 
Weber© i -p o r t je ra  Meinkego. 
C m entarz , na k tórym  miał 
m iejsce w ybuch  i gdzie by ła  
ukry ta  amunicja, znajduje - się 
w pobliżu huty i n a  jej te ry ­
torium. D yrek to r W e b e r  był 
już raz a resz tow any  w zw iązku 
ze  styczniow ym  n ap a d em  na 
oddział żołnierzy francuskich w 
Szobi szo w icach.

N asze  spraw y.
Błędne i szkodliwe drogi.

Kruniiio poUtyoM.
( Z  pśa?n i .depesz  wczorajęzych)

— Js k  się dowiadujem y, -mo­
żliwe jest. że w zw iązku z ro z  
m o w ą  ministra Sk irm uata  z 
Lloyd G eo rg em  w  Londynie  
w niesiona zostanie  do  angiel 
skiego min sp raw  zagranicznych  
no ta  po lska  w sp raw ie  u z n a ­
n ia  granic wschodnich. N otę  
tak ą  złożyło już pose ls tw o  pol­
skie w Paryżu  rządow i francu­
skiemu.

— Posłow ie  wszystkich nie- 
.m al partji  politycznych zwró
ciii się do rządu  Rzeszy z 
w nioskiem  o zbadanie, czy nie 
dałoby  się w zorem  S tanów 
Z je  dnoczonych w prow adz ić  do 
u s taw o d aw s tw a  n iem ieckiego  
u s taw y  an tyalkoholow ej.

— Z  Sam ary  donoszą: W  
okr koszyńskim , po w. sam ar 
skiego, ludność p iecze  ehleb z 
iłu i gliny z  dom ieszką kredy, 
p łacąc  za p ud  12 tys. rb. Chłp 
pi t rzym ają  straż  przy glinie, 
pozw ala jąc  ją brać  tylko oko­
licznym mieszkańcom.

— Z  M oskw y donoszą, że 
w zw iązku z rozrucham i po d

G d y  przed  kilku laty, z uci 
śnionych pćłtor&wiekową nie 
w olą  piersi polskich w yrw ał 
się radosny  okrzyk „Polska 
zm artw ychw sta ła" ,  zabiły na 
dzieją serca, - e z m o io a e  uci- 
skiem  i nauczone sm utnym  do 
św iadczeniem  dziec i .  Polski 
w yrw ą  z dusz sw ych chw asty  
niezgody, .siane um iejętnie przez  
‘Srójzsborców, że am bicje dziel 
n ićow e i .w łasna osobiste „ja" 

6 złożą w szyscy  ofiarnie na  ołta 
rzu O jczyzny i złączeni, pó jdą  
zgodnie w w jtężo n e j  pracy ku 
świetlanej przyszłości.

W ytężony  w zrok sp o łeczeń ­
stw a śledsał też i śledzi tych, 
którzy pow ołani zostali, by 
kładli podwaliny, p od  budu jące 
się pańs tw o  i by stali tw ardo  
i  niezłomnie na  straży p o r z ą d ­
ku i p raw orządności Rzeczy 
pospolitej, czyli, że oczy te 
zw rócone  są  na  adm inistrację  
i h ie ra rch ię  u rzędniczą

Lecz niestety. O b se rw ac ja  ta  
nasu w a w logicznej konkluzji 
sm utne refleksje, k tóre  chcem y 
tutaj przesiać przez sito bezin 
teresow nej,  owianej miłością 
Ojczyzny, analizy, a to gwoli 
n ap raw ien ia  złego i zapobieże 
nia tem u na przyszłość,

P rzedew szystk im  zw rócić na 
leży uw agę  na znamienny, 
aczkolw iek sm utny i w ysoce  
szkodliwy fak t protekcjonizm u 
m iernot na  naczelne s t a n o w i ’ 
sfea.

Chociaż u  nas  wyrobionych 
sił u rzędn iczych  jest mało, to 
jednak , przynajmniej na stano 
w iska kierownicze, winni być 
naznaczani ludzie możliwie 
zdolni i z bezw zględnie  ao b rą  
opinją. W Polsce będzie  w te ­
dy dobrze, jeżeli każd* j e d n o ­
stka p raco w ać  będzie we w ła ­
ściwym sobie fachu.

Byw a i tak , źe częstokroć 
protekcjonizm  m iernot n a  n a ­
czelne s tanow iska jest wyni-

— Owszem... panie Castel... 
—wyjąknął nędznik, objęty we­
wnętrznym drżeniem, przysła­
niając plecami drzwi, poza któ­
rymi znajdowała się leżąca bez 
życia Joanna.. — owszem... wi­
tam panai

— Lecz co p*nu je s t .. panie 
HarmantP — pytał malarz. — 
Zbladłeś jak marmur , ręce ci 
drżą.. byłżebyś chorym?

— W rzeczy samej., czuję 
się niedobrze...— odrzekł Garaud 
usiłując przybrać spokojność i 
zapytując zarazem siebie, co 
znaczą te odwiedziny Edmunda, 
w towarzystwie nieznanego czło­
wieka

— Może przywołać służbą?
— N ie .. niel to przejdzie. 

Niedyspozycja chwilowe, nic 
więcej. Cóż jednak pana spro 
wadza do mnie—pytał — w to 
w srzystw ie..

—- W towarzystwie pana Rau- 
la Duchemin dokończył Castel 
— którego mam honor przedsta­
wić Opowiem panu wszystko 
za chwilę dodał teraz, siądź 
proszę., i uspokój się. Mamy 
pomówić z sobą w nader wa­
żnej sprawie.

— W ważnej sprawie? — po- 
wtórzył Harmant,

— Tak... w nader ważnej... 
upewniam/ Od wczoraj spadł 
na mnie ciężki obowiązek, któ­
ry, mam nadzieję, pan spałnić 
mi dopomożesz.

XXXIII

Będzin, 11 kwietnia, 

kiem  osobistych ’ stosunków
pro tegu jącego  do p ro te g o w a ­
nego, jest rek o m p en sa tą  dla 
p ro teg o w an eg o  za. o d d an ’e pro 
rektorowi usług, wątpliwej e ty ­
cznej wartości

Sn.utnie też  odbijają się na 
całokształcie  sp raw  antagoniz 
my dzielnicowe, których świad- 
kam i ciągle jesteśmy. R e z u l­
ta tem  tego jest finezyjne „ u t r ą - ' 
caoie" ludzi, skądinąd b poży­
tecznych.

C sły  tan  antagonizm  dzie ln i­
cowy, wraz z m isternym a p a ­
ra te m  ■ rń ^ h ia w .e h k ic h  sposo  
bów  utrącania  ludzi n iew ygo­
dnych  daje  spo łeczeństw u  gor­
szące  widowisko.

N e jest to bow iem  szczytna 
w alka o cłob ro p ań s tw a  i i de 
ały, lecz ta  niska, poziom a i u 
pod ia jąca  walka o w pływ y, zn a­
czenie i hegem onję , a Co g o r ­
sza, o stworzenie, dla siebie i 
sw y ch  popleczników oazy z da 
nej m iejscowości dla osobistych 
interesów.

Nic to, że ktoś uczciwy, po 
żyteczny, p racuje dobrze

U suw a się go za pom ocą  p a ­
jęczej sieci intrygi i donosów, 
gdyż jest zbyt zdolny i zadużo 
m ógłby wiedzieć 1 widzieć.

jeszcze  gorszym skutkiem 
tych antagonizmów jest to, że 
w p ro w ad za ją  one zam ęt i d e ­
m oralizację, zarów no w s p o łe ­
czeństwie, jak i w  szeregi 
p o d w ład n y c h  funkcjonariuszy. 
W szelk ie  bow iem  finezyjne u- 
t rącan ia  n iew ygodnych  ludzi, 
p row adzone  sys tem em  szpie­
gow skim , w p ły w a ją  dem ora li­
zująco na podw ładnych .

Najsm utniejszą z&ś rzeczą 
jest to, że za  an tagonizm y te  
i walki p ł a c i  pusty  skarb, 
w szyscy  bow iem  dygnitarze  i 
inkwizytorowie o dbyw ają  przy 
swych u trącen iaeh  szereg  po 
drózy, częstokroć zbytecznych  
na  koszt pańs tw a .

Wyrazy te uspokoiły nieco 
Harmanta; pomyślał, iż Edmund 
Castel potrzebuje w czym jego 
pomocy, być może.

— Proszę .. chciejcie panowie 
spocząć — rzekł, wchodząc do 
gabinetu i wskazując im krze 
sła —a ty kochany artysto wy 
bacz mi chwilę mojego roztar 
gnienia.. Jestem mocno cierpią­
cym od rana,

— Zwykłe nerwowe podra­
żnienie. wypływające z ciężko­
ści atmosfery —rzekł Edmund— 
zanosi się bowiem na burzę 
Skoro tylko pogoda się zmieni 
i panu będzie lepiej

— T a k w  rzeczy sam ej.. 
czuję już nawet uspokc jenio... 
A teraz chciejcie mnie powia­
domić, co was sprowadza tu do 
mnie?

Mówią*, powyższe słowa, Ga­
raud spoglądał ukradkiem od 
czasu d * czasu na drzwi pofeo 
ju, w którym zamknął Joannę.

.  ...
tez  rzeczą 
się wśród

urzędników  na kierowniczych
stanow iskach  m egalom anie .

Szkodliw ą jest 
rozw ielm oźniającs

Panow ie  ci robią wrażenie,
jakby robili łaskę P anu  Bogn, 
że s tąpa ją  podziemi, co w yw o­
łuje śm ieszne wrażenie , gdyż 
zdają  się oni n iew iedzieć  o tym, 
i  a są s ługam i społeczeństwa, a 
nie odw rotn ie

Z ap o m in a ją  też o tym , że  o 
tyle b ęd ą  pow ażani przez spo ­
łeczeństw o, o ile sami b ę d ą  aię 
szanow ać

Jakież bow iem  widowisko i 
przykład  daje  urzędnik na  kie­
row niczym  stanowisku, żyjący 
za pan  bra t z osobnikami, po- ’ 
ciągany mi do odpowiedzialna. •

za lichwęści, dajm y na to, 
przem ytn ic tw o.

A  co pomyśli społeczeństwo,
gdy dow iadu je  się, że n&prz.

'

na pożegnaniu  urzędnika, p rze ­
znaczonego n a  w ysokie stano 
wisko. s iedzą ra sem  z p rzed ­
staw icie lam i w ładz osobnicy 1
0 zaszarganej opinji paskarzy
1 przem ytników .

Nie t ę d y  więc droga, pa- 
nowie.

M achiawelskim i sposobam i • 
u trącen ia  ludzi osobiście nie* 
w ygodnych , w strę tnym i a n ta ­
gonizm am i i b ru d n ą  robotą, 
po legającą  n a  podsłuchiwaniu 
po d  drzw iam i i w telefonach, 
żąd n y ch  aw ansu  intrygantów , : 
paw ią  rnegalom&nję, nie żbu 
dujecie  i nie utrwalic ie Polski, ; 
owszem, odstraszycie  od s łu ż5 
by państw ow ej .zdolne i szla­
che tne  jednostki, ar napełn ic ie  
urzędy m atołkam i i parjasam i 
duchow ym i, * zam iast  szacun 
ku  ściągniecie na  s iebie  lekca 
w ażen ie  1 pogardę spoleczeń 
Stwa.
■ ‘ Drogi, prze?, wa? obrane, są 
d rogam y błędnym i i szkod li­
wym i d la  Rzeczypospolite j

R. Pilawski.

KRONIKA.
Kalendarzyk.

ś roda

Dziś W iktora.

jutro H erm enego
:  -Wach. słońc® 5 2 56 

Z ach . , 7 re- 20

Ma rokowania gen ew ­
skie, toczące  się z m smeami, 
w  sp ra w ach  G. Śląska, udaje 
się dziś dyrek tor sosnowieckiej 
e lektrow ni p  Kazimierz Gay 
czek z po lecen ia  min. spraw 
zagranicznych n a  sk u tek  w e­
zw ania m inistra  pełnom ocnego 
p. K. O lszow skiego.

— Powiedz mi pan proszę... 
—zae?.ąi artysta —czyś był wy- 
chowańcem szkoły sztuk i rze­
miosł w Chaions?

-- T ak.. byłem.
— I ukończyłeś tam studja 

ze świetnym odznaczeniem?
— Rzeczywiście...
— Po wyjściu z tej szkoły, 

duzo podróżowałeś..
— Bardzo wiele Przebiegłem 

Niemcy, Hoiandję, Belgję i Wło­
chy.

— Nie byłeś pan również w 
Szwajcarji?

— Owszem i tam byłem — 
odpowiedział Garaud, wpatrując 
się niespokojnie w oblicze m ó­
wiącego,

Twarz Edmunda Castel była 
spokojną, uśmiechniętą; prze 
mysłowiec nie odkrył w jej w y­
razie nic zagrażającego dla sie 
bie, mimo to miał się na ostro­
żności.

— Jak długo pan przebywa 
łeś w Szwajcarji? — badał dalej 
artysta.

— Około sz snastu miesięcy ., 
d<kładńie nie pamiętam . było 
to już bowiem tak dawnol.

— Pojmuję, iż panu parnię 
tać tego nie p> dobna, lecz mo­
że mógłbyś mi udzielić parę

szczegółów o pewnej osobisto­
ści, zmarłej oddawna...

— O kim takim?
— Nie spotkałeś pan wypad­

kowo w fabrykach szwajcar 
skich pewnego, nftder zdolnego 
mechanika,' nazwiskiem Jakóba 
G.iraudj?

Wymieniając powyższe słowa, 
Edmund Castel utkwił wzrok 
w oczach miljonera.

Jakób wytrzymał owo spoj­
rzenie; nie drgnął ani na chwi­
lę żaden muskul w jego twarzy-

— Jakóba Garaud? —• powtó­
rzył najspokojniej-to nazwisko 
jest mi rzeczywiście zkądeiś 
znanym

— Tak?..
—- Nie zdołałbym jednak pa­

na objaśnić gdzie i w jakich je 
okolicznościach słyszałem..

— Sięgnij pan myślą w głąb 
wspomnień...

e.



v in m d  o ś w i a t o w y  Z w f ą -  
• k u  m i a s t  p o l s k i c h .  W yko- 

,,;ac uchw alę  V  zjazdu Z w ią  
zku miast polskich, odbytego  
*  k w i e t n i  r z. w Poznaniu, 
zarząd Zw iązku miast polskich 

, ^zrozumieniu z kom isją o- 
l ^ t o w ą  zwołuje w W  ars z a 

i3 w sali rady  miejskie) w 
^ 23 i 24 kwietnia r- h. I zjazd 
oiw.i*towy Z w iązku  m iast poi
skśch » , V

Program zjazdu obejm uje r e ­
feraty: ,

j) Ustrój szkoln ic tw a w m i s
«tach w związku z egóinem  
njawodswstweiB szkol nem  -

?\ Realizacja pow szechnego 
0j,o wiązkowego nauc ząjnia,

3) Sposoby pokrycia wy dat 
jjov; n* szkolnictwo i o buda- 
«nict»'v« sżkolnem w m iastach .

4) Z adan ie  s am o rząd u  miej 
skiffigo w dziedzinie oświaty
pozaszkolnej.
■ W zjeździć w ezm ą udział de 
legaci miast w szystkich  dziel 
nic Rzeczypospolitej, przede ta 
wiciele instytucji ośw ia tow ych  
i kulturalnych,' o raz poszczę 
gótne osoby, in te resu ,ące  się 
zagadnieniami ośw iatow o kul 
turalnerri! w Polsce.

W szysikich informacji tyczą- 
eych się zjazdu ośw ia tow ego  
udziela biuro Zw iązku m iast  
polskich, W arszaw a, M iodow a
7, tr i 10711

Ferja św ią teczn e . Proaze
ni jesteśmy o zaznaczenie , iz 
z powodu ferji św ią tecznych  
T wo w ykładów  pow szechnych  

. w D ąbrow ie  .przerywa sw ą  
działalność do dn 27 b. m 
Macica srą c sn sśc i w  szko> 

la c h ,  vl inisterjum ośw ieceni*  
wezwało inspektorów  s z k , że 
byr przy szkołach 7 k lasow ych 
zakładali cen tralne p racow nie  
elojdowe, w których  kształcili 
by się t a k ie  inni nauczyciele  
szkół pow szechnych  w powie 
cie w robotach  ręcznych.

Dla wykszta łcenia instruk to­
rów pow ia tow ych  założony zo 
stel jednoroczny kurs robót 
ręcznych przy szkole Szlenkie 
ra w W arszaw ie, n a  który ni© 
gą dos tać  ssę za p ła tnym  u r lo ­
pem nauczyciele  szkół poważ., 
poleceni p rzez  inspektora . P o ­
cienia o przyjęcie należy w n o ­
sić w drodze służb p rzed  15 
kwietnia K ursy  kszta łcą  n a u ­
czycieli s łó jdu zarów no do szkół 
powszechnych, jsk to sem in ar­
iów i szkół średnich.
' 2© agwrijąsku inw alidów

wojennych. W  niedzielę dnia 
9.IV odbyło  • się zebranie  inw a 
lido w wojennych; na zebraniu  
wybrano tym czasow y  zarząd, 
przy czym na p rzew odn iczące  
go powołano p. S tan is ław a Szul 
ca, na sek re ta rza  p. R om ana  
Wojse. T y m cz aso w y  zarząd 
zwraes się do  kolegów  in wali 
dów z prośbą, aby zapisyw ali 

.się ns członków zw iązku Zgla 
®zać się należy na ulicę Dę 
blińską nr. !!.

2 kinem atografów . Burzę 
szczerej, rzeźw iącej w esołości 
wywołuje prześliczna, ekscen ­
tryczna Mabel N orm and  w nie 
Prawdopodobnie pociesznej, a 
* wdziękiem i hum orem  granej 
farsie „Dziewica 130 funtow a" 
(The Slim Princess). Nowość 
t?. która wyszła z am ery k an  
akiej w ytw órni „G eldw yn  Pic 
tures C." wyświetla kino Z a  
cisze. Dow cip  i fan tazja  uro  
C2ej Mebel N orm and  po rów nać  
® oina do srebrzystej,  szumią 
ce3 kaskady  śmiechu, pod któ 
r4 powinni corychlej podstaw ić  
®fałdowane, stroskane, obolałe, 
skrzywione, znudzone, zżółkłe 
1 z»więQłe oblicza niezliczeni 
a *si ślee isnnicy.

P s * « 2 ^ d 2 ajrsjjF! „ k tłu- 
tanie nawołuje odezw a, zam ie 
tzczona we wczorajszej „Iskrze" 
oszczędncść, a właściw ie cg!*» 

kupno a pow odu  świąt p 
Wlilnismy posunąć do najw yż

- HO stopnia
Utarło gią u naa, ?.t ludność 

f . tw ię ta  zaopa tru je  się w  
°~nega rodzaju  ar tykuły  i to

w dużych  ilościach, nm czym 
robią  świetne interesy paska-
rze. s p iz s d s ją c y  wszystko na 
w agę złota.

O becn ie  powinien każdy 0 - 
graniczyć zakupy  do niezbę­
d n y ch  to w aró w  i  to  w jak nsj- 
mniejszych ilościach 1 tynrs spo 
sohem  ludność naoszczędzi zna 
orne sum y. nagrom adzone  zaś 
u  speku lan tów  to w ary  z p o w o ­
du braku  odbiorców  n ap ew n o  
w krótce  stanieją.

Z d ę m o b i l i z o w a j t i ,  a  m a ­
g i s t r a t  m .  C z e l a d z i .  Z  kół
zdem obilizow anych  o trzym uje­
my n as tępu jącą  skargę:

„Nie pos iadając  dotychczas  
zajęcia , zwróciliśmy się do m a  
g istratu  m Ćzelądz; z prośbą 
©.-wystawienie zaświadczeń, po 
t rzebnych  do uzyskania  posad .  
Z a  k ażd e  św iadec tw o  -magistrat 
pobra ł  od  nas  o p ła tę  w wy so 
kości 300 marek; w obec tego, 
ze. pob ieran ie  tak  Wysokiej o 
p ła ty  krzywdzi zdemobilizowa 
nych  bezrobotnych , zw racam y 
się do rad y  m. Czeladzi, z pro 
śbą- o zmniejszenie •••płaty z® 
św iad e c tw a  dla by łych woj 
akowych".

(N astępu ją  podpisy)-

ma  m a  sss  m- m 
m h  m a  m

m

1

H B

N iniejszym  zaw iadam iam y Sz. Pub liczn ość  S o s ­
n ow ca  i okolic, że  przyjmujemy zam ów ien ia  w c h o ­
dząc w  zakres cukiernictwa, jak: mazurki,  torty, 

babki i wszelkiego rodzaju c ia s ta .
U W A G A :  Dziai cukierniczy prow adzony jest

przez pierwszorzędnych fach ow ców .  
R ów nież zaopatruje s ię  z p ierwszorzędnych firm ^  
krajowych i zagranicznych w e w szelk iego  rodzaju 2 l  
trunki, jak:- w i n a ,  l i k i e r y ,  k o n i a k i  i t. p. Jg

Z szacunkiem

Z fednosgeni Z acisza . m
s u

P a sk a rse  hulają!
scy m e o m d  handlujący podaje  
śli ceny, ogłoszone w „Iskrze" 
wczoraj, a us tanow ione w  en. 5 
b. m  przez  kom isję  b ad an ia  
cen, o 10 do  25 proc.

C iekaw a rzecz,  jak  się na  tę  
sp raw ę  zapa tru je  komisja. 
Czy znów zgodnie z życzeniem  
paskarzy  ogłosi now e wyższe 
ceny, czy  te ż  z&bierze się do 
ukrócenia obdzierania ludności.

R acjonalne zarząd zen ie .
K om isarz rządu na W arszaw ę 
Wydał rozporządzenie , z a b ra ­
nia jące  prak tykow anej w cza­
sie św ią t  s trzelaniny n» wiwat.

Szkoda tylko, że u nas, w 
Z ag łęb iu ,  d o tą d  o tym  nie p o ­
myślano, a tym czasem  wiwąto 
w anie to  pociąga z sobą rok 
rocznie n ietylko w ypadki n ie ­
szczęśliwe, lecz poch łan ia  row 
nież bardzo  pow ażne  sumy, 
gdyż jak obliczył jeden  z  fa ­
chow ców , m arnuje się rocznie 
oko ło  120 miłjonów mk.

M am y też nadzieję, iż odpo  
wiednie władze p rzedsięw ezm ą 
w łaśc iw e kroki celem  w ykorze 
niem a u ngs tego dzikiego zwy*

. czaju, tak  w skutkach szkedłi 
wc-go.

Z a g ad k ow e m ord erstw o
W czora j popełniono w m ie ­
szkaniu  kraw ca Cymblera, z a ­
mieszkałego- p i z y u l .  N ad rze ­
cznej 3 w Będzinie, tajem nicze 
m o rd e rs tw o

Mianowicie rano znaleziono 
obydw oje  m słzonkó w Icka i Li 
bę  zam ordow anych  w łóżku.

M orderca  zabił sw e ofiary, 
bijąc je jakimś tępeui narzę 
dziem  po głowach.

Nic nie z rabow ano  i, być m o ­
że, ś ledztw o w yjaśni p o w ody  
m o rders tw a .

K onfiskata m leka. W  miu
28 m arca  r b. na staji dębliń 
sklej w  S osnow cu zostało za 
trzym ane  mleko 11 odb iorców  
ce lem  poddan ia  go analizie. 
Po  dokonaniu  badania labor® 
torjum  m iejskiego okazało  się, 
że m leko jes t  rozwodnione i 
odtłus7.czone, w o b ec  czego zo 
stuło o d d an e  do dyspozycji 

.sz p i ta la  miejskiego w  ilości 12 
bec zek  W  dniu 29 m arca  
skonfiskow ano takiego m leka 
9 b eczek  i oddano  je  T  wu d o ­
broczynności.

S i e l a n k a .  W  D ąbrow ie  o 
tw a r to  przy ul 3 m aja  sym pa 
tyczną  cukiernię p. n. „Sielsn 
k a “, zaopa trzoną  obficie w e  
wszelkiego rodzaju  smakołyki.

N ow a ta  polska p laców ka 
n ap e w n o  zdobędzie  sobie duże 
«■-. oarcie.

L teatru,
• (K o m u n ik a t ceafcralr.y\

W c z o ra j p o w ró c i ła  o p e re tk a  po  d łu ż ­
sz y m  p o b y c ie  w  R a d o m iu  i K ie lc a c h , 
g d z ie  c ie s z y ła  s ię  d u ż y m  p o w o d z e n ie m . 
P o  p rz e d s ta w ie n ia c h  św ią te c z n y c h  o p e ­
r e tk a  p rz e n o s i  s ię  n a  m ie s ię c z n y  p o ­
b y t  d o  W iln a . K o m e d ja , p o w ię k sz o n a  
s iła m i a r ty s ty c z n y m i, z a c z ę ła  p rz y g o ­
to w y w a ć  n o w y  re p e r tu a r ,  g d y ż  są  za-, 
p o w ie d z ia n e  k o le jn o  w y s tę p y  g o śc in n e  
ta k  z n a k o m ity c h  a r ty s tó w , ja k  F re n k la , 
S o lsk ie g o , Ju n o sz y  - S tę p o w sk ie g o , Z e l ­
w e ro w ic z a , o ra z  m ilu s ie j M a jd ro w i- 
cz ó w n y .

R e p e r tu a r  św ią te c z n y  z a p o w ia d a  się  
n a d e r  in te re su ją c o ;  w  p ie rw sz e  d w a  
d n i św ią t t e a t r  czy n n y  b ę d z ie  d w u ­
k ro tn ie . S p rz e d a ż  b ile tó w  n a  p o w y ż s z e  
p r z e d s ta w ie n ia  o d  d z iś  ro z p o c z ę ta .

nmr Cukiernia -jto 
1 „ S I E L A N K A 11 I
• w.. Dąbrowie przy ul. 3 Maja j\la L

Pslaca' mm rsadchodząs® św iąta- 
wsaeSki© w chodzące w
zakres c u k i e r n i c t w a ,  si^rsbu  

p. S T . B U R C H A R D ® .

C e n y  u m ia rk o w a n e . C e n y  u m ia rk o w a n e .  mrn
f*rz y  c u k ie rn i z s ło ż o n y  z o s ta ł  d la  w y g o d y  g o śc i te le fo n  N r 80.

• ^ a m a i w w a a i i i i a a a i a m B
m m m

Zapisy
na akcje Tow . Przem.  
H andlow ego „ P I A S T " ,  
Spółki Akcyjnej, po cenie  
1100 marek za k a ż d ą  
akcję Ii em isji dla d a w ­
nych a 1400 dla now ych  
akcjonarjuszy, przyjmuje:

„PIAST
Będzin i Sosnowiec.

W m yśl paragr. 18 S ta tu tu  S tow arzyszenia  Kupców Pol 
skich w W arszawie, Odd?iał w Dąbrowie nin iejszym  zaw iad a ­
mia swych członków, iż w  dniu 18 k w i e t n i a  1922 roku, 
w sali Szkoły W-go Kocota, o godz 2 pop iludniu odbędzie się

, Nadzwyczajne Ogólne Zebranie
w sprawie o tw arc ia  R esursy  Kupiecko R ? e rąieślniczej.

Zarząd S tow arzyszenia  Kupców Polskich 
Oddział w D ąbrow ie  

Zą Przewodniczącego St. Grzybowski.

,r

TE L EG R A H y.
(W  jr» z? ’*i*ka A g en c je  P ra so w a).

Helsingfors, 1 I kwietnia, Ro- 
kow anaia  przedstawicieli  rządu  
z p rzyw ódcam i partji w  s p r a ­
wie ratyfikacji p ro toko łu  k o n ­
ferencji warszawskiej dop row a 
dziły do  pom yślnych  rezu lta ­
tów . R ząd  m a w sejmie z a ­
pew nioną  znaczną większość.

Ryga, l i  kwietnie. W  m a ­
ju  odbędz ie  się w  Moskwie kon­
ferencja  ludów  wschodnich.

M oskwa, ! i kwietnia. Urzę- 
dow nie  zaprzecza ją  pogłoskom  
o zaaresz tow aniu  przez  w ładze 
sowieckie patr ia rchy  i ichona i 
komunistki Kołfontajowej.

M oskwa, 1 1 kwietnia. W 
zw iązku z konfiskatą kosztowno 
śei cerkiew nych w M oskwie 
szerzy  się agitacja  an ty sem ic­
ka. W iele  ag ita to rów  stanie 
w  bliskim czasie p rzed  sądem .

Moskwa, 1 I kwietnia. „Izwie- 
stja* donoszą, że, 14 m arca  
nuncjusz papieski w Polsce, 
Lauri, p rzy ją ł  b. ministra Pe- 
tlury, p. L ukasiew icza, który 
inform ował nuncjusza o now ych 
p lan ach  P e tlu ry  na  Ukrainie.

Ostatnie wiadomości
(Prze* te lefon  i  W arszawy)

— N a inauguracyjnym  p o ­
siedzeniu konferencji w G enui 
zaszed ł  incydent,  w yw ołany  
przez  m ow ę Cziczerina, k tóry  
zap ro p o n o w ał  dyskusję  nad  
sp ra w ą  pow szechnego  rozbro­
jenia.

Z  ostrym  p ro tes tem  w ystą  
pił przedstaw icie l Francji Bar*

FABRYKA KAPELUSZY w  BĘDZINIE'
W szystK ie panie Z a g łę b ia  w ie d z ą  o tem , że n a js k ru p u la tn ie j i n ajsum ienn iej 

w ykonyw a z a m ó w ie n ia  p ie rw sz o rz ę d n a  ! n e ia ta rsza  w Z a g łę b  u  fab ryka k a p e lu szy

H. K i s n e r f  l$m  i. Miffił Ib 27,
k tó ra  p rz y jm u je  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  k a p e lu sz e  d a m sk ie  i m ę s k ie  d ia  p rz e fa so  
n o w a n ia  i fa rb o w a n ia  w e d łu g  n a jn o w sz y c h  p a ry sk ic h  faso n ó w .

U W A G A : D la w ygody  S zan . K h jen te iś  o tw a rty  z o s ta ł p rzy  m o ­
jej fa b ry c e  k ap e lu szy  sp e c ja ln y  m ag azy n , o b f ic ie  z a o p a trz o n y  w z a g ra ­
n iczn e  n o w e  d am sk ie  i m ęsk ie  k a p e lu sz e  3 c z a p k i, d a m s k ie  i d z ie c in ­
ne o d p o w ie d n io  g a rn iro w a n e , i w sze lk ie  rę c z n e  ro b o ty  k a p e lu sz y  j e d ­
w ab n y ch , k tó re  są  d o  n a b y c ia  o 50 p ro c . ta n ie j n iż  g d z ie in d z ie j.

Z a  g a rn iro w an ie  k ażd eg o  p rz e fa so n o w a n e g o  
— k a p e lu sz a  n ie  p o b ie ra  się osobnej z a p ia ty .  ~

O G Ł O S Z E N I E .
M agis tra t  na. Sosnowca niniejszym podaje do w iadom o­

ści kupców i rzemieślników, że wywieszanie szafek re k la m o ­
wych przed dom am i jest niedozwolone M agistra t  p rze to  wzy­
wa właścicieli szafek, aby  takow e znieśli w term inie do dn ia  
20-go kwietnia  r. b

M ag is tra t  m Sosnowca
P re z y d e n t

T .  N i e r n s ^ e .

thou, Lloyd G eorge siara!  się 
zbagate lizow ać ca łą  -sprawę

N a w niosek  p rzew odn iczące­
go de  F aeta ,  stw ierdzono, że 
p o rząd ek  dzienny konferencji 
us ta lono  w C annes i nie może 
być on zmień ony

Dziś ob rad u ją  tylko komisje.
T e rm in  nas tępnego  posiedze­

nia p lenanego nie został w y ­
znaczony. W  komisji głównej 
rep rezen tu je  Polskę min. Skir- 
m unt i jako z a s tę p c a  A. Z a ­
leski.

—  U roczystość  wileńska ror. 
pocznie  się dnia  18 b. m. w o 
becnośc i naczelnika państw a  i 
rządu. N aczeln ik  państw a przy - 
jedzle  do W iina n a  kilka dni 
p rz ed  W ielkanocą i p rzepędz i 
tu  święta.

—  Z a m ia s t  g łów nego u rzę ­
du ziemskiego utvrorr one b ę ­
dzie no w e minister] i. rft do 
sp raw  reform y rolnej.

— Do Paryża  n ad szed ł  r a ­
p o r t  gen  Le R o n d a  w spraw ie  
eksplozji w  Gliwicach

R ap o r t  głosi, ze zab itych  jes t  
10 żołnierzy, oficer poiicyjoy 
i 10 żołnierzy rannych.

M ożna przypuszczać, że dzie 
Ig to zostało  przygotow ane, 
jednakże nie w ykluczony jest 
p rzypadek .

Dziś szef p ro to k u łu  w min. 
.spraw  zagrań  Pr-z-cździecki zło 
żył kondoSencję posłowi frart • 
cuskiem u z p o w o d u  w y p a d k u  
w  Gliwicach.

Giełda urzędowa.
Lizt* r«> giełdzie w<*r*s« 

■łoc; wsluty obce no to w an a  
Dolary -  3760 
Fr&nki 350.
Funty szteriingi *— 16800 
Marki mi urn. — 13.
Korony czeskie — 75.
Korony austrjackie — 8.50

piWifSI
Inż. dypi.

Juljun M rm an
ar c h i t e  kt

P O Z N A Ń ,  u | .  R e y a  Z
P ro je k ty  b u d y n k ó w  w sz e lk ie g o  ro d z a ju .

Ko s? tonsy - Obliczenia 
P o r a d y  — Oc e  u y,



P rzekonani© -

£

C Z E K O L A D Y  r ó ż n y c h  g a tu n k ó w , K A K A O , K A R M E L K I, 
IR Y S Y , C H A Ł W Y , W A F L E , M A R M E L A D Y , H E R B A T N IK I  
o raz  M IE S Z A N K Ę  p ie r w s z o r z ę d n y c h  fa b ry k  w a r s z a w s k ic h  

sp r z e d a je  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  h u r to w o  i d e ta l ic z n ie

I. Micmacher
.. „ Bądzili, ul. Maiathowskiego Na 1.

« Dla k u p ców  cen y  u lg o w e . §

O G Ł O S ZE N IE .
P. Antoni Feliks Nawrot, przechodząc przez kolonię 

Warpie pozostał sypany gradem obelg i oszczerstw przez 
p STEFANIĘ KANIEWSKĄ, za co sąd pokoju w Dąbrowie 
skazał p ST. KANIEWSKĄ na 14 dni aresztu i 800 marek 
kosztów sądowych

BacznośC! P a n ie  i P a n o w ie  I B acsn oód !
for-Jako mistrz francuski udało mi się przywieźć wiedeńskie 

my do mojej pracowni na sezon letni

“ “ H. GITTLER i S-kapracow nia kapeluszy
w SOSNOWCU, M odrzejew ska róg W arszaw skie j 16,

która już przyjmuje do prsefasonowania i farbuje kapelusze 
męskie damskie dziecinne filcowe pluszowe i słomkowe oraz 
czyszczenie panam  chemicznie. Dla wygody Szsn. klijente- 
li został otwarty magazyn mód przy mojej pracowni która 
wykonywa wszelką robotę ręczną podług gustu Szan klijen- 
teii na sezon wiosenny i letni Wszelka robota zostaje wyko­
naną pod własnym kierów, i jaknajrychlej na żądanie klijenteli. 

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E . C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .

mmnmnmxn: I U U U U M U U U U U I
P ie r w sz o r z ę d n a  fab ryk a  m yd ła

I. C w e j g e n h a ł t
Sosnow iec, ";T a rg e w a  7-a

zaw iad am ia  i i  sp rzed aje się  m yd ło  p ierw szeg o  gatunku, 
zaw iera jące  od 63 do 67 procent tłuszczu. 

N ajm niejsza ilo ść  sp r z e d a ż y . 25 funtów.« • • * • • i •a« j j vc

H h h h t o b h h h h

Na sezon wiosenny i letni
Piie przepłaca jc ie !  Kupujcie tylko z pie rwszych rąk! 
Nia przys łuchujcie  s ię opowiadaniom o * zwyżkach!

8 ty s ięcy  za m etr), 
n s sp o d n ie  e le

m a t e r j s  ły ,

fartu

W ydawca i redwkter: Wiktor Monsiorski.

8 ® s m t i t § ®

flBciicl ręcznych.
Ogłoszenia policyjne.

szerokich  na ciężkie roboty 
z s z a g a t  i zugmaszynami,  
k o m p l e t n i e  urządzonych,  
—  z a ra z  do sprzedan ia .  —

O b ejrzeć  m o ż n a  codziennie.
SOSNOW IEC - SIELCE,

u l. S ie le c h a  ró g  B arb ary  N r. 13.
SSSSSŚSilS

P © sady  I pras©

N “
sacji

Z ak u p iw szy  duży transport raaterjałów  b ezp ośred n io  z fabryki, rob iąc du e obroty handle
w e, m am y m o żn o ść  p iz e z  m b s  ograniczony w y sy ła ć  każdem u p ocztą  za za liczen iem  po cen ach
hurtow ych: 3 m etry pełn ej szerok ości n a jn ow szego  e legan ck iego  m aterjału, (czy sta  w ełna) w  do  
brym  gatunku, bardzo trw ałego  i e fek to w n eg o  w  drobniutkie krateczki, o w yrob ie  jedw abno  
m iękkim , m ezb ę  m m  dla k ażd ego  z P anów  łub z Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon  
w io sen n y  i letn i w elegan ck ie  ubranie lub kostjum  K olory: granatovwv, z ie lon y , bronzow y, szary, 
p op ie la ty , w iśn iow y , m elange i feowerkot Z a  3 m etry 8100 mk. na dam ski kostjum  3 Y« m etra 9400 mk.

M aterjal w y ższeg o  gatunku B. lep szy ch  fabryk gw aran tow an ej jakości za 3 m etry 10 800 ma 
rek, 3 V* m etra 12 500 marek.

MATERJAŁ SPECJALNIE NA LATO.
Mat er ja! n a jw yższego  gatunku C. angielsk ie d esen ie  najm odniejsze. C ena za 3 m etry 14 700 m k.,

3 V2 mt-tra 16 500 mk. (W szędzie' ten m ate r ja! sp rzed aw an y jest po 7
RÓwni©Ż w ysyłam y znajdujące się  u nas na sk ładzie kupon  

ganckie g ładk ie lub w  krateczki po 3.000 m arek i 4 000 m arek
Hupan na spodni© czysto , w ełn iane, czarne tła  z p aseczk am i (i do ubrań  

w izy to w y ch ) po 4.800 m arek i 6 000 marek.
Kupon na letn ie m ęsk ie i dam skie p łaszcze w  najm odniejszych  kola  

rsch  i angielsk ich  d esen iach  m arek 10.000
Sztuczki na dam skie spódnic© W  najm odniejsze kraty lub pasy , rów nież  

g ład k ie  i w e w szystk ich  kolorach —  po 3.200 marek.
Sztuczki n a  bluzki w najm odniejsze d e se n ie  i kolory p o  2.200 m arek  

 ̂ Sztuczki specjalne na letn ie suknie „Tenis" p ik ow y w yrób w pask i czar 
ne, lii®, b ron row e-i n i e b i e  kie po 4.800 marek.

S zew ioty  (dam skie) najlepszego , w yrobu, zastęp u jące  w  zu p e łn o śc i angielsk ie  
p odw ójnej szero k o śc i na suknie i kostjum y le tn ie  po 1,850 m arek za m etr 

w e w szystk ich  kolorach
Chustki w najm odniejsze kraty, najładn iejsze d esen ie , rozm iar 165X 165 cm

p o  2.500 m k., w y ż sz e g o  gatunku 4 000 m k., w ięk szeg o  rozm iaru 5 000 i 7 000 m arek
Rtócienka i zefiry k olorow e i b ia łe  w  n ajnow sze d esen ie  na - k oszu le  S ło w a ck i eg. 

ch y  i dziecinne ubranka i t, p. po 575 mk. za metr.
K o łd r y  tak zw a n e  p lu szow e w  dobrym  ' gatunku po 4.000 m arek, 6.000 i 9 000 za sztukę.
G otow e dzienne, letn ie koszule, m ęsk ie z. m ankietam i z dobrego zefiru, w  najm od  

n iejsze  d esen ie  p o  1 900 m arek za sztukę.
P ó ł tuzina 1 1.100 nye/efs', 1 tuzin 22 000 m arek
T akie sam e z  francuskiego zefiru cena za 1 sztu k ę 2.500 m arek. P ó ł tuzina] 14 000 m arek

i tuzsn 27 5000 m arek w szystk ie  kolory.
K oszule nocne p o  *1.800 marek, 2 000 m arek i 2 500 m arek (S tosunkow o do gatunku).

K a leso n y  m ęsk ie  po 1.600 m arek, 1.900 m arek i 2.200 m arek za  sztukę.
W ysy łam y natychnua&t, m ożna bez zadatku za za liczen iem  (p ła c i się  przy odbiorze. Z® o p a ­

k ow an ie  i przesy łk ę d olicza  się  600 m arek (n ieza leżn ie  od  sum y zam ów ien ia ),
B ez  w szelk iego  ryzyka!! K upujący n iecn ie  ryzykuje gdyż, jeśli tow ar się  m e sp od ob a, 

tak ow v przyjm ujem y z p ow rotem  i zw racam y p ien iądze.
Z a m ó w ien ia  prosim y adresow ać: Do składu W arszawskiej Spółki Manufakturowej. 

W arszaw a, Z ło ta  21 (T ele fo n  17! 28). ■
P P . p rzy jeżd żających  do W arszaw y, uprzejm ie upraszam y o od w ied zen ie  n a szeg o  składu  

i o so b iste  przekonanie się  co  .do gatunku tow arów  i ceń .
O trzym ujem y cod zien n ie  dużą ilość  p od zięk ow ań  o d  naszych  Pp K lijentów  za  w ysłan y  to ­

w ar i p ow tórne zam ów ien ie , w o b ec  braku m iejsca  pod ajem y ty lko  ki. ka z n ich  -
S za n o w n y  Panie! Serd eczn ie dziękuję za otrzym any towar. Jestem  bardzo za d o w o lo n y  z tego  

tow aru i ła sk a w ie  p roszę mi p rzysłać jeszcze  ten. sam  tow ar dl® kolegi i rów nież je szcze  u P a ­
n ów  zam ów ią  inni i t, d L udw ik  Sanetra, S u ch s, M ałopolska.

S.z. P. M aterjał o trzym ałem , z którego jestem  za d o w o lo n y  i składam  Panom  serd eczn e po 
d zięk ow an ie, M ichał O brzyłow ski, Z ak op an e, Sanatorium  C zerw on ego K rzyża 16/3 1922 r.

„D c Waraz. S p ółk i M anufaktur". P rzesy łk ę  o trzym ałem  Z  m aterjału p rzesian ego  prze*. P a ­
n ów  jestem  w  zu p ełn ości zad ow olon y , na d o w ó d  czeg o  upraszam  o najrychlejsze przesłań, je 
szcze  raz te g o  sam ego  m aterjału gatunku B Z  p ow ażan iem  S tan isław  G ebel, n au czyciel, P iaski 
L uterskie, Z iem ia  L ubelska

S zan ow n y Panie! M aterję otrzym ałem  dnia 18/3 1922 r , za  którą bardzo dziękuję, bo nie  
sp o d z iew a łem  się, żc  taką m aterię  d o sta n ę  od S z  P. Z  p ow ażan iem  Bartł Karpiński, m aszynista  
B ronow ie* W ielk ie , 19/3 1922 r (dalej n astęp u je  za m ów ien ie  na rozm aite tow ary).

W . P.! Z s  otrzym aną m aterję dziękuję, z której jestem  bardzo zad o w o lo n y  i proszę jeszcze  
raz przystać takiej sam ej m aterji 5 m etrów  i rów nież 3 i p ó ł m etra na kostjum  dam ski, w  przy­
sz ło śc i zam ów ię  jee-i.ćze doz© tow arów . J eszcze  ras dziękuję i p o zo sta ję  z g łębok im  szacunkiem , 
k reślę  s ię  Józef W aw er, O św ięc im , Baraki v .ygn ań ców  Śląskich, 22/3 1922 r.

W . P.! Z *  nad esłan y  tow ar najserdeczniej dziękuję; z jakości tow aru jestem  najzupełn iej za ­
d ow olon y , N ow a  G robla, 18/3 1922 r o k u .^ p lii

W szy scy  nasi kiijenci są  z a d o w o le n i, g d y ż  przy w y k o n a n ia  z a m ó w ie ń  p rzy k ła ­
d am y w sze lk i©  s ta r a n ia  ku tem u . W obec c z e g o  p ro sim y  /zw ra ca ć  s i ę  d o  n a s z e j  
firm y z  p e łn y m  z a u fa n ie m .; :

K ooperatywom  i Kółkom Rolniczym dogodne warunki!

p raln i K & ib o w sk ieg o , n a  T a rg o w e j
1 1

g 3

(D łu ż ą c a  p o trz eb n a  
^  w a  u l T r z e c ie g o  M aja Nr. 27

rjp e e h n ik  d łu g o le tn i

„K rak ów " 1 3

K u p a ©  i s p r s e d a ś

p ^ c h t  na  m le k o , w e  d w o r z e  n ie d a le k o
k o le i, d o  o d s tą p ie n ia  oraz b e c z k i do  

p r z ew o z u  m le k a  i m a s ie ln ic a  o  p ojem *  
n o ś c i 35  ga rn cy . W ia d o m o ść 1 u l. P i ł ­
s u d s k ie g o  ! 0 8  2*3__

d o  b u łe k , Ł a-Ku p ię  z a ra z  m a szy n ę  
sk a w e  z g ło s z e n ia  p ie k a rn ia  A . K o “

n ieczr .ia k  w  K & źngerzu p o cz . G ran ica . 
2 2

3 p r o s ia k i (p lo w n ia k i)  są  o k a z y jn ie  d o  
sp rzed a n ia . W ia d o m o ść , D ie tlo w a k a

2  b  u stróża . 2 2
Q p r z e d a m  h a rm o n ję  p ó łt o n o w ą  w  d ob -  

yvm  sta n ie , P o g o ń , T lorjanaks 26
2-2

rym  
o fic y n a .

AUTO O s o b o w e  lu k su so w e  
„ O p e l4.* 50  H F  s z e ś c io ­

o s o b o w e  d o  sp r ze d a n ia . O ferty  p isem *  
n e  z p o d a n ie m  ad resu  d o  „ isk ry  p o d  
„ O p e l44. 4 4

FORDA k u p ię . P o d a ć  w aru n k i 
d o  Isk ry  p o d  „ F o rd 44.

4 . 4

K o n ia  k u la w e g o  z d a tn e g o  d o  r o b o ty  
n a  g r u n c ie  m ię k k im  K u la w izn a  

u le c z a ln a  S ie lc e  K a lisk a  19. 3*3

Parow a m a sz y n a  8  H P  je d n o  cylin'dro  
w a  r ę c z n e  p o m p y  „ D ia fr a g m ©44 d o  

c e g ie lń  aąr.o t ło c z ą c a  d la  s z y b ó w  d o  
sp r zed a n ia . W ia d o m o ść  „Isk ra 44 B ęd z in .
O k l e p  s p o ż y w c z y  w d o b ry m  m ie jsc u  

na k o rz y stn y c h  w a r u n k a c h  z  p o w o
du w y ja z d u  z a ra z  d o  
d o m o ść  „ Isk ra4’.

ip rzed a n ia . W ia  
1 2

K's ięg a rn ia  i s k ła d  m a te r ja łó w  p i ś ­
m ie n n y c h  d o b rz e  p r o sp eru ją cy  z 

p o w o d u  ch o r o b y  z a ra z  d o  sp r ze d a n ia . 
W ia d o m o ść  ,,Iskra" S o s n o w ie c  1*2

S przedaż  ar tyku łów
e le k tr o te c h n ic z n y c h  c z ę ś c i  ro w er o w y c h  
i gu m  p o  c e n a c h  p rz y stęp n y c h  firm a  
S ta n is ła w  K rzy w a ń sk i D ą b ro w a  ui. 
K rótk a  d o m  w ła s n y .  ____ M O

Fo r te p ia n  „K ral! i S e id le r "  c za rn y  fcrót 
ki b a r d zo  d o b r e g e  ton u  sp rze d a m  

za ra z  w ia d o m o ść  k s ię g a rn ia  „W iedza*'.
12

d ę b o w e  i k on tu ar n o w e  d o  
sp r zed a n ia . S tr z e m ie sz y c e  u l. K o  

ś c ie ln a  M . B udn a,_________________ M - !

C s a f y
^  «nrz

d o m  w  Ż a rk a ch  m u ro w a n y
p o k ó j z  k u ch n ią , d u ża  s ie ń , m org

S p r z e d a m  
^  p o k ó j z  
p la c u , za  3 5 0 ,0 0 0  M k. W o jk o w ic e  K o  
m o rn e  d o m y  k o p a ln i J o w is z , T o m a s z  
R y  b ars  ki. 1 2

K ro w a  h o le n d e r s k a  s ie d m io  g a r n co w a  
o k a z y jn ie  d o  sp r z e d a n ia  za  2 0 0 , 0 0 0

m k . D ą b r o w a , S ła w k o w s k a  9  
W y g a n o w s k i.

D y rek to r  
1

Do  sp rze d a n ia  garn itu r  m a r y n s r k o J |  
©ddzf&tne spadnie i garnitur ?r*|^

w y .
p er 4

W ia d o m o ś ć  K o lo n ja  „ F itz  er  i 
' n a  P o g o n i d om  Nr. 6 . m ie szk . 4_ _ _ _  1 4 '

F%  ̂ sp r ze d a n ia  m a sz y n a  r ęczn a
gera "  i u b ra n ie  m ęsk i©  żakietów®  

S ie lc e  u l. K a lick a  4 3  d o m  T ylewicz®  
_    1 -2

M A Ł P A
o sw o jo n a  n a ty c h m ia s t  d o  sp rzed a n ia  Ho. 
t d  C e n tr a ln y  p o k ó j  Nr. 14, ó d  8  do 3 
p o  p o łu d n iu .
O k l e p  o d s tą p ię  n ied ro g o  p u n k t handlo  

w v . W ia d o m o ś ć  K o n sta n ty n o w sk a  \
1 - 2resta u ra cja .

Sp rzed a m  le w ą  sz tu c z n ą  n o r ę  zginarS  
w  k o la n ie , w  d o b ry m  s ta n ie , crstg 

k u le  n ie  z n is z c z o n e  W ia d o m o ść  Środa- 
la  d o m y  fa b ry c z n e  S zen a  P . Janow ic*

1 2

W  1 szy m  k o m isa r ja c ie  p o lic j i  w  So  
s n o w c u  z n a jd u je  s ię  b ie liz n a  p o c h o d z ą  
c a  z  k ra d z ie ż y . P o s z k o d o w a n i m o g ą  s ię  
z g ło a ić  po  o d b iór  p o  z a p ła c e n iu  k o sz  
tó w  o g ło s z e n ia .

W ła ś c ic ie l  z a g in io n e j św in i m o ż e  s ię  
z w r ó c ić  w  c e lu  o d e b r a n ia  sw e j w ła s n o ­
ś c i  do  refera tu  ś le d c z e g o  w  1 k om isar  
ja c ie  p o lic j i w  S o s n o w c u  p o  z a p ła c e n iu  
k o sz tó w  o g ło s z e n ia .

Z g u b i o n e
’̂ y T ła d y s ła w  G a w ę d a  z g u b ił  kartę  po.

w o ła n ia  w y d a n ą  p rzez  P K U . Bą* 
d z in , oraz p o k w ito w a n ie  z a  zd a n y  mun­
dur w o js k o w y . Ł ask ę  w y  z n a la z c a  zwró­
ci „Iskra 44 D ą b r o w a . 2 -2 ;

Za b o r o w sk a  M ich a lin a  z g u b ił dow ód  
o s o b is ty , w y d a n y  p rzez  Magistrat*

C z e la d z i. Z w r ó c ić  „ isk ra 44 D ąbrow a,
3-3.1

i* D R 0 B N E  OO LO SZENIA.” !
SIS

m m m

Mordka S z iw e k  z g u b ił  kartę  povy*oła- 
ni a w y d a n a  p rzez  P K U  B ęd z in . 2;3

Fra n c isz ek  B aran  z  Z a w ie r c ia  utracił 
ty m c z a s o w ą  k artę  d em oh ih zacyjrją  ' 

w y d a n ą  p r zez  P K U . Bę d z in . 3 -3 J
J ^ |ie p s u j  W a c ła w  z g u b ił  p o r tfe l, kartę

d e  lo b iliz a c ji  
P io tr k ó w .

w y d a n ą PKU.
3*3

a u c z y c ie lk a  z n a ją c a  ję z y k  fran cu sk i 
n ie m ie c k i,  u d z ie la  le k c j i i k o n w e r -  
W ia d o m c ś ć  „Iskra44 S o s n o w ie c

I 2

Żurek  Jan z g u b ił  kartę  z w o ln ie n i |,  
w y d a n ą  p r z ez  P K U  B ę d z in . 3*3jfe._

Lu d w ik  P iła t  z g u b ił d o w o d y  w ojsk ow e  
a m ia n o w ic ie  kartę  z w o ln ie n ia  wy*

potrzeb n a  starsza  k o b ie ta , d o  za jm o
daną, P K U  M ie ch ó w .. 2 -3

Sz a ta n  W ła d y s ła w  z g u b ił  k s ią żk ę  
sy  c h o r y ch , w y d a n ą  p r zez  kop .

ryz" za  Nr. 
brow a .

8 7 9 9 4  Z w ró c ić -

ka-
m

Iskra44 Dą. 
i 1

p o t r z e b n y  c h ło p ie c  d o  r o z n o sz e n ia  ga  
 ̂ z e t  Z g ła s z a ć  s ię  „Iskra 44 D ą b row a .

W ia d o m o ść  D ąb ro-
Ry

com bfei o d  3 d o  4  p o  p o łu d n iu . 1*1

Głąbw<
k u sz . Z w r ó c ić  „Iskra

F r a n c isz ek  z g u b ił  od roczen ie  
w o js k o w e , W ydane p rzez  P K U . Cl!*

D ą b r o w a . 1 T
i s z c z ę  p an ik  A d a m  zg u b  ł  d o w ó d  osę-

K ra w co w a  z d o ln a  in te lig e n tn a  p o t r z e ­
bna d o  p r o w a d z e n ia  z a k ła d u  O f«r  

ty: D ą b r o w a  „ isk ra 44 p o d  „ K raw cow a" .

b is ty , w y d a n y  p r z ez  gm . Z ło ta , pow. 
P iń c z ó w s k ie g o . Z w ró c ić  „Iskra*** Dąbtp . 
w  a . * * 1 f
O  u c h la  S z w a r cb er g  z g u b .ła  paszport 
*  ̂ n ie m ie c k i w y d a n y  w  S o s n o w c u  M

M I
p rak tyk  w  d z ia le  

b u d o w y  m a sz y n  i ro b ó t w ie r tn i­
c z y c h  n o w y c h  s y te m ó w  n a  w ię k s z ą  g łę  
b o k o ść  w ła d a ją c y  ję z y k ie m  a n g ie lsk im  
p o s i łk u j e  o d p o w ie d n ie j  p o s a d y  Z g ło ­
s z e n ia  d o  A d m in is tr a c j i 1- li'

Zg u b iłe m  w e k s e l 2  p o d p is e m  F. Gift- 
erra  k tóry n in ie jsz y m  u n iew aźn ian jt;

Iskry’? r o d

U p r a sz a m  z w r ó c ić  w e k se l d o  B iura ogłći* 
s z e ń  L. S z p ig ie lm a n a  B ęd zin . i 1 L

kwietmte8'^ g u b io n o ^ to re b k ę  d a m sk ą
p -z e c h e d z ą c  u l. P i łs u d s k ie g o , C zy­

stą  U c z c iw y  z n a la z c a  z w r ó c i z a  nagró*v 
dą d o  „Isk ry 44 w  S o s n o w c u . 1 T j i t ó

J ó$ p t  Z a w o d n y  z g u b ił  p a szp o r t  
ny p r z ez  m ag istra t B ęd z iń sk i

wydd* 
doku­

m e n t w o js k o w y  w y d a n y  p r z e z  5 p u ł | 
s tr z e lc ó w  k o n n y c h  w  T a r n o w ie  i św ia“,: 
d e c tw o  d o k to rsk ie . P r o szę  zwFÓcić zi 
w y n a g r o d z e n ie m . i  1 j  ’

Ig n a c y  K a p ica  z g u b ił  p a sz p o r t rosyjski 
w y d a n y  p r z ez  g m in ę  D z ierzk ow ic#

p o w ia t  J a n o w sk i p r.szport n ie m ie c k i wy­
d a n y  w  S o s n o w c u  5 0  ty s ię c y  m k . 
c iw y  z n a la z c a  p r o szo n y  o zw ro t dó 
„Isk ry 44 w  S o s n o w c u  za  n a g ro d ą . 1-3 J

R 6  ± n e

Ślusarsko - mechaniczny-:
z a k ła d  S ta n is ła w a  K r z y w a ń sk ieg o  Dą­
b ro w a  ui. K rótka d o m  w ła s n y  przyj­
m u je  w s z e lk ie  rob oty  w  za k res  wcho­
d z ą c e  sz y b k o  po  c e n e c h  przystępnych-'

i - 1 0 #

K to  m i w y ro b i p o sa d ę  d&rn 15 tysią* 
c y  m a rek  n a  k c p a ln i  lu b  n a  kolei

le t  15 3 k la«y  u k o ń c z y łe m  
b row s, p o d  p o sa d ę .

„Isk ra 44 Dąr
2-2. f

W b a rd z o  d u ży m  w y b o r z e  czek o lad y , 
c z e k o la d k i,  b o m b y  czek olad ow e?  

w a fle ,  torty  i n a jw ię k sz y  w y b ó r  cukrów  
d e s e r o w y c h  i tw a rd y c h  z  p ierw azorzędG  
n y c h  firm  p o ls k ic h  w  W a r sz a w ie , pole! 
cb A . W a rzy ń sk i w  S o s n o w c u , M odrzę' 
jo w a k a  Nr. 43  C u k iern ia . 4-4
W / i e l k i  w y b ó r  

W  w o sk o w y c h .
ton , K o ś c ie ln a  4 .

ś w ie c
c e n y

stearyn ow ych *  * 
fa b r y c z n e . Ko<-

4  5

Niemają
w ię c e j  m a rn ego , n ik łe g o  w y g lą d u  dzieCł 
gd y  u ż y w a ją  N e o T o s f a t y n ę  G a len ą , f 
P r z e d s ta w ic ie ls tw o  n a  M a ło p o ls k ę , M' 
c h a ł  N o d z e n sk if  K ra k ó w  K row od ersk a  
Nr. 17. 7 10 i

Rowerów r e p a r a c j e
i o d n o w ie n ia  w y k o n u je  szy b k o  p o  <*•■/’. 
n a c h  p r z y stęp n y c h  firm a  S ta n is ła w  Krzy^  
w a ń sk i D ą b ro w a  u l. K rótka d o m  w ła ­
sn y . _____________  1 - 1 0  _ji-

Kr a d z ie ż  d n ia  ó  k w ie tn ia  
n a rd o w sk ie j Nr. 9  u

n a  u l. Re' 
A . Samson®

s k r a d z io n o  z  p iw n ic y  24  fu n tó w  dro*M  
d z y  i b e n z y n y  7 fu n tó w  n a  7110  
rek . Z ło d z ie j  na  trop ie ._____________ 1-1

S ro d u la , ul. 
ska.

podpalany,, 
3 4 0  M o żn a  odebrać

W a p ie n n a  Nr. ó . K o łżen  
1 1

O r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  c z a r n y  
* z  m arką  Nr.

O o lo c a m y :  b ie liz n ę  m ę s k ą  
*■ p ła s z c z e  g u m o w e , w a li
K raw aty, s z e lk i b lu zk i 
w ie c  u l. T r z e c ie g o  M i

i _ d a i u s k ^ p
y , torebki*

^Liety Sosn«',
10 Molścki-

I-I  -

Jiukarnia R. Mśonsioraki ■— Będzin.


